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z W A R S Z A W Y  D NIA i 5 C Z E R W C A  i 8a 4 ROKIJ W E  W T O R E K .

D o s t r z e l e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w  W a r s z a w i e .

Dnia 11  Czerwca

Zrana . . . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Cie/itornierz li. Barometr. ffr i  a t r. Stan Nieba.
Stopni ciepła . -f- 8 
Stopni ciepła . —|— 18 
Stopni ciepła . - f - u

Cali 37 iiniy 9 ,a 
», —  9 *° 
», —  9.3

Wschodni Północno w schodni 
Wschodni Południow o-wschodni 

W schodni

Stonce.
Słońce pobiega1 
X ięzyc .

13
Zrana . . . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni ciepła . -f~ 10 
Stopni ciepła . -f 18 
Stopni ciepła . -f-10

Cali a7 łiniy 8,7 
,» —  7.8
, ,  —  6,5

Wschodni
Południowo-wschodni
W schodni

Słońce.
Niepewno.
D eszczyk.

i 3
Zrana . . . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni'ciepła . -J-10 
Stopni ciepła . —|— 1 a 
Stopni ciepła . -f- 8

Cali »7 Iiniy 5,5
_ K 5

>> —  4,9
Północno- wsi hod ni 
Południowo zachodni 
Południowo-zachodni

Deszczyk.
Dżdżysto.
Deszcz.

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  

D o  W o t s k  a P o l s k i e g o .

W K w a te r z e  G lów n ćy  
w Warszawie.

Dnia (a6 Maja)
7 Czerwca j 8 i 4-

Z A  N A Y W Y Ż S Z Y M  R O Z K A Z E M .

Umieszczeni zostaią. 

w Woysku.

Z Pułku 3go Strzelców Konnych, Kapi
tan Jan Domaniewski, z Pułku 4g° Strzel
ców konnych Kapitan Sobestyan Malcze
wski i Podporucznik Józef Rom an, wszy
scy trzey z przykomenderowaniem do Puł
ków, do których należą.

w Batalioftie Weteranów czynnych.

Z Pułku 2go Strzelców konnych, Poru
cznik Nikodem Gasowski.c

w Korpusie Inwalidów i Weteranów.

Z Pułku Piechoty liniowey Jego Cesarze- 
wiczowskiey Mości Wielkiego Xięcia M i c h a ł a  

Nro i , Kapitan Zygmund Fagielski i Po
rucznik Stanisław Rybiński , oba z prze
znaczeniem do Kompanii iey Inwalidów.—  
Z Piiłku 2go Strzelców konnych, Podporu
cznik Walenty Ostaszewski , i z Pułku ago 
U łanów , Kapitan Maryan Kossakowski, 
oba z przeznaczeniem do Kompanii 2giey 
Weteranów.

Przechodzi na Reformę. 

w Piechocie.

W  Pułku 3m Strzelców pieszych , Kapitan 
Jan Iwanowicz.

N a c z e l n y  W ó d z  

( podpisano) KO N STA N TY 

IV, X . li.

Zgodno z Oryginałem, 
p. t. oh-- Podszefa Sztabu Głównego 

Pułkownik Siemiątkowski.

Konmiissya Rządowa W yznań R e lig ij

nych i Oświecenia Publicznego.

Podaie do publiczney wiadomości i l  na 
dniu i. Lipca r. b- odbywać się będzie w 
Riórze Kommissyi Woiewództwa Sandomier
skiego Licytacya na wieczyste wydzierża
wienie Folwarku Krakowki dawniej do PP. 
benedyktynek Sandomierskich należącego, 
1 tamże na przedmieściu Miasta Sandomie- 
r *a położonego , z którego Kanon wieczy- 
sty> po odtrąceniu Ciężarów i podatków 
farbow ych, ustanowiony iest na Zip. 5o4 
kr .—  Każdy przeto chęc maiacy do

1 ,?ystóy dzierżawy rzeczenegó Folwarku, 
^P«lrzony w należytą kwalifikacja i Vadium

0|,ocznem u K anonow i w yrów nywaiace, 
Agłosic s*ę zechce do Bióra nadmieiuoney

Kommissyi Woiewódzkiey, gilzie szczególni? 
warunki okazane mieć sobie będzie.

w Warszawie dnia Ą. Czerwca 1834. r.

Minister Prezyduiący, 
(podpisano) Stanisław Grabowski.

Sekretarz Jeneralny Rakiety.

W A R S Z A W A .

Między szczupłą liczbą dobrych obrazów 
pędzla Mistrzów zagranicznych które się w 
kościołach Warszawskich znayduią , iest ie- 
den u 0 0 . Refermatów, w Kapliczce po pra- 
wey ręce, mało znany pr?ez miłośników sztu
ki. —  Jest to dzieło Annibala Cargacci i 
przedstawia złożenie do grobu ciała CHUY- 
STUSA PANA. Niewiadomo nam w któ
rych czasach dostał się ten obraz do tego 
Kościoła; niektórzy sądzą iż pochodzi z da
ru Matki terażnieyśzego Króla JMG. Sas
kiego , która wiele dla tego Kościoła świad
czyła. —  Francuzi poznawszy wartość iego 
chcieli go zabrać, lecz dostrzegłszy przy 
zdeymowaniu iż iest cokolwiek uszkodzo
ny i że przez zdięcie ieszczeby więcey ucier
piał, zaniechali swego zamiaru. —  Dowia. 
duiemy się teraz iż P. Blank Piofessor llniw. 
War. oświadczył chęc swoię zaięcia się ie
go restaurowaniem ; marny więc nadzielę, 
iż. to piękne d z i e ł o  sławnego mistrza, oglą
dać będziemy przywrócone (ile można ) do 
pierwiastkowey iego świetności.

—  Wkrótce wyyśdź maią z druku poe- 
zye oryginalne Tadeusza hraliwskiego\ do
chód z dziełka tego przeznaczony Towa
rzystwu Dobroczynności Warszawskiemu i 
Podolskiemu.

#
—  JP. Soltwa, Professor<w Konserwator)urn 

Muzycznem, po 2 letnim pobycie we W ło
szech wrócił do Warszawy.

z BERLINA 8 Czerwca.

Ogłoszony został traktat handlow y m ię

dzy Prussami i Angliią zawarty dnia i  
Kwietnia a rafy fi kow any  i 5 tegoż mie- 

sięca. O to  iest treść iego: Art. i.) Od 

dnia i Maia b. r. okręty  pruskie w p o r 
tach angielskich i angielskie w portach 
p ru sk ich ,  ró w n ym  opłatom z kraiowe- 
mi podlegać będą Art. a.) T e  płody 
zieini i przem ysłu  iednego z dwóch kra- 

lów, k tórych  w prow adzenie do Pruss lid) 

Anglii dotychczas  iest dozw olone , lub w 

p rzy szłości dozw olony będzie , m ogą bydź 
zarów no w angielskich lub pruskich o- 

krętach wprow adzane. Art. i .  Płody o- 

bce , które dotychczas praw nie na o k r ę 
tach angielskich do Pruss w prow adzone 

b yd ź inog;j , maią co do opłat b yd ź  u 
ważane iak g d y b y  na kratow ych  w p r o 

wadzone były .  T o ż  samo służy  okrętom  

pruskim w Anglii. Art. 40  W szystkie 
przedmioty handlu, których  w p ro w a 
dzenie do iednego z, dwóch kraiów do
tychczas iest prawnie dozw olone, ró w n ym  

opłatom podlegać m aią, czyli  one na 
kraiow ych  czyli też na okrętach d r u 
giego państwa są w prow adzone lub w y 

prowadzone. Art. 5.) W zaiem na równośó 
opłat przy zakupow aniu  towarów, / r t .  

6 .) Traktat n im eyszy  iest na lat 10 od 
dnia zaw arcia ,  i po tym  przeciągu cza
su trwać ma ieszcze przez ta miesięcy, 
licząc od dnia w którym  iedno z Mo
carstw odbierze wypowiedzenie n iniey- 

szego traktatu. ( G az. R Prus.)

z W IE D N IA  aa Maja.

J ego  K rólew icow ska M ość X ia ie  S a 
lerno , wraz z swą d o s to jn ą  m ałżonką 

A rcyxiężną Klem entyną, i ićy córką X ię-  
żnirzką Karoliną, w yiechał z  tąd do N e 
apolu.

z L IZ B O N Y  ic^Maia.

Infant D. M igutbwypłynął dnia i 3. t. m.
o czwartey na fregacie portugalskiey La 
P erle ; towarzyszy mu fregatta angielska 
Lively i bryg francuzki le Zebre. Oul»ywa 
podróż z Hrabia de Riornajor swoim Ka- 
merjunkrem, pod imieniem Xięcia de Beja. 
P. Gros członek Ambassady francuzkiey w 
Lizbonie wsiadł na ten bryg. Ipfant Don 
Miguel wyladuie w Brest, ma list do Kró
la, w którym N. Król Portugalii poleca sy
na swego dobrotliwość! oycowskiey Króla 
francuzkiego.—  Król portugalski powrócił 14. 
do Stolicy. Oddalono część woyska która 
na chwilę uwiedzioną była ; wszysik.jh u- 
więzionych wypuszczono; Amnestya po
wszechna i zupełna ogłoszoną bęó«io.—  Po
sła francuzkiego pod obłoki wynoszą. Król 
JMC. portugalski zrobił go Hrabią tle Bcm- 
posta , a Minister angielski również otrzy
mał tytuł Hrabiego de Casillas.

Między innenii tytułami i ozdobami któ
re J. K. M. rozdał ciału dy płoma tycz nemu 
znacznieysze są następuiące : Xięciu Vdta- 
hermosa ( Posl. I l isz .) tytuł Hrabiego d* 
Mont a , Arcybiskupowi Nazianzeńskiemu, 
Nuncyuszowi J. Świątobliwości, wielki krzyż 
orderu Chrystusa, Jenerałowi Henr. Detir- 
born medalion z portretem Króla osadzo
ny dyamentami. Kapitanowi Karolowi Dash- 
wood, dowódzcy okrętu Woidsot-Castle t wiel
ki krzyż orderu wieży i s?p-tdy.

Królowa ma opuście Portugalia i utlac 
się, iedni «mówią że do Francyi , drudzy 
że do Włoch. Zapewniaią także, ii  Mar
grabia P al mdl a popłynie do Londynu illa 
rozpoczęcia układów » wysłańcami Brazylii.



Port Lizbony będzie ogłoszony wolnym ; 

lud npoiony iest radością.
Król uchwała wydaną na okręcie Jf ind- 

sor-Castlc ustanowił nowy Sekretaryat Sta
nu do interessów duchownych , i Ministrem 
tego wydziału mianował Arcybiskupa me
tropolitalnego z Evory, D. Fr. Patricio.

Król hoynie obdarzył Jonę Kommendan- 
ta okrętu angielskiego , iego samego, wszy
stkich Officerów , i dał 5oo sztuk złota (o* 
koło 24,000 franków ) osadzie okrętowćy.

J. K. M. wysiadłszy na ląd rozkazał Mi
nistrom złożyć proiekt utworzenia wolne
go portu z Lizbony. ( Di. Spor.)

z M A D R Y T U  20 Maia.

Następuiąee iest dosłowne brzmienie wy
danego przez J. K. Mość dekretu Amnestyi

Art. 1. Zezwalam na zupełne przebacze
nie , z uwolnieniem od wszelkich kar oso
bistych i pieniężnych , wszystkim osobom , 
które, od początku r. 1820, aa do 1. Paź
dziernika i 8a3 , gdy wszystkie r.ioie prawa 
Monarchiczne w zupełności odzyskałem , 
iakikolwiek udział mieć mogły w wykrocze- 
nidch i rozruchach w Królestwie moićm za
szłych w celu utrzymania mniemanćy po- 
litycznćy Konstytucyi, o ile iednakże wspo- 
mnione osoby artykułem następnym obięte 
nie są.

Art. 2. Wyięci są od tego przebaczenia, 
a tém samém prawnemu śledafeniu i karze 
podlegli, wszyscy którzy do iednćy z na- 
stępuiących kłass należą : 1) Naczelnicy bun
tu woyska w Lascabezas, na wyspie Leon, 
w Korunnie, Saragossie, OvieJo, Barcel
onie gdzie Konstytucya Kadyxska pierwéy 
ogłoszoną była , niż tamże Króleski dekret
2 dnia '7. Marca odebrano; podobnież wszy
scy cywilni i woyskowi Naczelnicy którzy 
zbuntowanym ciągle przewodniczyli lub do
wództwo nad niemi obięli, a to w celu zni 
szczenią prawych zasad Monarchii, a) Spra
wcy wybuchłego w początku Marca spisku, 
dla zmuszenia mnie gwałtem do wydania 
wspomnionego dekretu z d. 7. Marca, i 
dla wydarcia odemnie przysięgi na tak zwa
ną Konstytucya, która spisku tegoż była 
skutkiem. 3) Dowódzcy woysk do buntu 
w Ocagna należący, a w szczególności Je
nerał -  Porucznik Henryk O’ Donnel, Hra
bia Abisbal. 4) Główni sprawcy gwałto
wnego postępowania w celu zmuszenia Mnie 
do utworzenia mniemanéy tymczasowéy 
Junty, o którćy dekret z dnia a. Marca 
stanowi, również iak wszystkie osoby do 
składu tćyże Junty należące. 5) Ci którzy 
w czasie konstytucyynego Rządu upoważnia
li lub podpisywali adresy, w których żąda
no moiego złożenia lub uwolnienia od do
stojnych obowiązków iakie wykonywałem , 
lub mianowania lleiencyi na Moie mieysce 
lub też stawienia Moićy króleskićy osoby, 
albo Xiążąt Moićy rodziny przed sąd, bądź 
przed tak zwanych Kortezów , b.idź też 
przed iakikolwiek inny Trybunał , równie 
i wszyscy Sędziowie którzy tym końcem 
wyroki swoie wydawali. 6) Ci którzy w 
czasie konstytucyynego Rządu w taynyeh 
związkach knuli proiekta do celu w Nr. 5- 
wyrażonego , i ci którzy po zniesieniu te 
goż Rządu pod iakimkolwiek pozorem w 
tayne towarzystwa się łączyli , łub w przy
szłości łączyć się będą. 7) Pisarze lub wy
dawcy dzieł i pism przeciw nauce naszćy 
świętćy Rzymsko-Katolicko-Apostolskićy R e 
ligii wymierzonych. 8) Główni sprawcy 
rozruchów w Madrycie z dnia 16. Listopa
da i$ao. r. i w nocy z dnia J9. Lutego 
i 8a3 , w czasie których spokoynośc króle- 
skiego Pałacu naruszono, aby nadwerężyć 
prerogatywę Moię wolnego mianowania lul 
oddalenia Moich Ministrów. 9) Sędziowie 
i Referenci w sprawie Jenerała Elio i pierw
szego Porucznika Gwaruyi D. Teodora Gof-

—  a 4&

fieu, którzy prawóści swey i przywiązania 
do swego Króla i Oyczyzny padli ofiarą. 
j o )  Podżegacze i sprawcy zamordowania 
Archidyakoua Macieia Vinuesa, i szanowne 
go Biskupa z V i e h , również iak sprawcy 
morderstw popełnionych w Grenadzie i Ko- 
runnie na uwięzionych w zamku S. Antu- 
niego, i wszyscy inni podobnego rodzaiu.—  
Mordercy ciągle od ogólnych 1 szczególnych 
przebaczeń wyłączeni będą, i wyłączeni 
bydź musza z tego leszcze w zględu, ieżli 
maią zamiar rewolucyyne zamachy przy
spieszyć. 11. Dowódzcy Geryllasów formu- 
lących się po wkroczeniu woysk sprzymie
rzonych , a którzy starali się i otrzymali 
patema, aby walczyć przeciw Armii hró- 
leskiey i moich sprzymierzeńców. 1 a) De
putowani tak zwanych Kortezów którzy na 
posiedzeniu dnia u .  Czerwca i&23. r. za 
złożeniem Moićm i utworzeniem mniema- 
ney Regencyi glosowali, a którzy w- złym 
zamiarze uporni, aż do przybycia do Ka- 
dyxu w nim trwali , również 1 osoby na 
tymże posiedzeniu na Regentów mianowa
ne , które urząd ten przyięły i wykonywa
ły , tudzież Jenerał dowodzący woyskiem w 
przeieżdzie do KadyxuMnie towarzyszącćm. 
Z tey iednak klassy wyłączeni bydź maia, 
w skutek uroczystego oświadczenia ze stro
ny Regencyi w Dekrecie iey z d. 3. Czer
wca t. r . ,  c i ,  którzy po tym gorszącym 
wypadku czynnie do Moiego i Moićy ł*a- 
milii uwodnienia przykładali się. i 3) Eu- 
ropeyscy Hiszpanie którzy wprost i skute
cznie przykładali się do umowy czyli Trak
tatu w Cordowie , który D. Juan O Do- 
noyou, nienawistnego wspomnienia, z D. 
Augustynem Iturbide ..podówczas Naczelni
kiem powstania w Nowćy - Hiszpanii, pod
pisał. i 4j Czynni uczęstnicy Konstytucyy
nego Rządu, czyli obalenia porządku i zni
szczenia półwyspu, którzy po zniesieniu 
tegoż Rządu w Ameryce , tamże udali się, 
lub udadź się mieli, dla utrzymania albo 
podpory powstania w tamteyszych posiadło
ściach , także 1 ci z teyże klassy, którzy 
w tamtych kratach bawią , wiedząc o 
tem dobrze iż im władze wyższe oddalić 
się nakazały. Wyięci s.ą od tego, zrodzeni 
lub osiedli w Ameryce , którzy do domów 
swoich wróciwszy iako spokoyni obywate
le zachowuią się. iS) Ci z powyższey klas^

zakłó c i ć  spokoynośc publiczną c h c i e l i ,  

wtenczas z wszelką surowością, przeciw 
powtórnie grzeszącym winowaycom zwy- 
czayną , sądzeni i karani będą.

Art. 6. Processa przeciw osobom niniey 
szym aktem amnestyi nie obiętym rozpo-
częte , toczyc się maią w sądach wy/szyc li

okręgów w których występek popełniony-
Art, 7. Ninieysze przebaczenie nie po

ciąga za sobą przywrócenia do urzędów 
przed dniem 7 Marca posiadanych. Poli
tyczne sprawowanie się urzędników roztrzą
sane będzie oznaczonym iuż , lub ieszcze 
oznaczyć się maiaeym sposobem ; lecz wy
dać się maiące wyroki ściągać się będą tyl
ko do urzędów wówczas posiadanych.

Art. 8. Nienaruszone zostaią prawa osób 
trzecich ‘do wynagrodzenia z powodu po
niesionych strat, również iak i skarbu kró- 
leskiego do żądania rachunku od tych któ
rzy ze skarbem publicznym do czynienia 
mieli , i do żądania zwrotu roztrwonio
nych pieniędzy.

Art. 9. Osoby do wyiatków ninieyszego 
dekretu należące , lecz obięte kapitulacją 
przez prawnie do tego umocowanych Je
nerałów woyska Nayiaśnieyszego Króla J. 
Mości Chrześcijańskiego , nie mogą na zie- 
hii hiszpańskiey przebywać , chyba pod wy
raźnym warunkiem, ieźli się sądowemu po
stępowaniu i iego skutkom , w formie dla 
Klass wyiątkowych przepisaney , pod- 
dadza.

Art- 10. Władze cywilne i woyskowe do 
wykonania ninieyszego dekretu obowiazane, 
odpowiedzialne są za wszystko , cokolwiek 
by wykonaniu ninieyszego postanowienia 
przeszkadzało, bądź przez nadużycie wła
dzy lub niedbalstwo.

Ajt. 11. Szanowni Arcybiskupi i Biskupi, 
po ogłoszeniu ninieyszego przebaczenia , u- 
żyia w swoich Dyecezyach całego wpływu 
swey powagi, aby jedność i dobrą zgodę 
przywrócić, napominaiąc , aby na Ołtarzu 
R elig ii , w miłości do swego władzcy i oy
czyzny, wszelką osobistą nieprzyiaźń i ura
zy w ofierze złożyli. Czuwać także będą 
nad zachowaniem się Plebanów i innego 
duchowieństwa swey dyecezyi, aby takie 
przedsiębrano środki, iakie im gorliwość o 
dobro kościoła i narodu wskaże.

w Aranjuez dnia 1 Maia i 8a4 Roku.

• y ,  którzy do obcych kru.ów schroniwszy  ̂ P A R Y Ż A  « C zerw ca,
się do spisków przeciw bezpieczeństwu mo
ich posiadłości, przeciw prawom Moiego i —  P. Mazier du Haurne miał zaszczyt 
Maiestatu, lub Moićy Króleskićy osoby 1 I z łożyć  Królow i dzieło swoie pod t j t u -
Moiey rodziny, należą lub należeć będą.

Art. 3. Wszyscy powyższemi wyiątkaun 
lub którymkolwiek z nich riie obięei, uży
wać będa dobrodzieystwa przebaczenia, 
obywatelskiey wolności i osobistego bez

pieczeństwa. x
Art. 4. Tym sposobem za inne wykrocze

nia , nie te które w wyiątkach są oznaczo
n e , }ub za opinie polityczne uwięzieni, 
uwolnieni zostaną, i  sekwestr na dobra ich 
włożony cofniętym będzie, choćby nawet 
sadową , polityczną , woyskową , admini- 
stracyyną lub municypalną władzę wykony
wali , lub urząd iaki pod tak zwanym Kon
stytucyjnym Rządem piastowali. Tem sa
mem wszystkie postanowienia z tey okoli
c z n o ś c i  wydane , z ninieyszem n iezgod n e,

znoszą się.
Art. 5- Ztem wszystkiem właściwe wła

dze przystąpić maią do roztrząśnienia spra
wowania się tych , którzy iawne dowody 
p r z y w i ą z a n i a  swego do Konstytucyynego 
rządu okazali, a ieźli sprawowanie się ich 
będzie takie, iak na wiernych poddanych 
przystoi, spokoynośc ich w żaden sposób 
nadwerężana bydź niema. Lecz gdyby w

¡ » ' i  c *  tycze laweiwań. iak-

łem  « Podróż m łodego G reka  do P ary

ża «; V. ile Couryai •» rysu n ki litografo- 
wane loż Rafaela w W atykan ie» ,  a l’ uł- 
kownik Hrabia de Bcirjan Proiekt wielu 
m edalów  d o tyczących  się epoki i głó
w nych zd arzę»  panow ania J. K.. M. L u 

dw ika X V III.
—  Pan Courtavel zdał na posiedzeniu 

izby deputow an ych z dnia rapport o 
proiekcie do prawa względem  zaciągu 
do woyska. N iektóre m ieysca z tego 

raportu godne są uwagi:
«Poleciła mi Kom inissya zdać wam 

rapport o prawie w zględem  zaciągu do 
w o jsk a. Niech mi w oln o będzie w y 
nurzyć źal Jey iż Rząd dokładnieysze- 
go prawa nie przedstawił. W ezw ani ie- 

steśmy abyśm y praw dę w yia w il i ,  na- 
dzieia wspierania celów m onarchy tak 
m ądrego i tak godnego miłości narodu, 

dopom aga nam w pracach naszych.«
«Dla czegóż w ięc  Rząd nie starał się u ' 

sunąć w ielkich  niedogodności prawa /  r. 
1818 wskazanych przez część Izby ów
czesn ej  iako ubliżaiących prerogatj wi»n



że ważną b y ło b y  rzeczą zmienić tytuł

o zastępstwie? Popraw a w tym  p rze d 

miocie wniesiona do izby Parów, przy- 
iętą n ieb yła .  Czas iednakże aby ustał 

ocli^dny handel oburzaiący wszystkich 

uczciwych lu d z i ,  a wasza Kommi.ssya 

wynurza życzenie swoie, aby Rząd śpie 
sziłie tem zalać się r a c z j ł  i zzad o w o l-  
uieniem obw ieszcza , ze Minister woyny 
Uwiadomił ią , iż na obradach następują- 
Cych tak ważne m o d yfika c je  wniesione 

kędy.« Zdaiący rapport zakoń czy ł  o- 

•wiadczaiiic się za przyięciem proiektu.
—  Dnia 29 Maia zdał P. M artignac w 

l*hie D eputow anych Sprawę imieniem 

. Kommissy i wyznaczoney do ro z p o zn a 
nia proiektu siedmioletności Izby; l iom - 

*i»issya iest za przyięciem- proiektu. —  
Jeszcze przed otwarciem  posiedzenia za- 
iete były ław ki po prawey i lewćy stro 
nie trybuny przez D e p u to w a n y ch ,  k tó 

rzy pragnęli dać zdanie swoie o tym 
Ważinm przedmiocie. Zaledwie P- Mar- 

/<g nac u k o ń c z j l  swóy w n io sek ,  gdy aa 
deputowanych kazało się wpisać za p r o 
żk ie m  do prawa 1 tylu/ przeciw ka nie- 
ttiu. pomiędzy ostatniemi znaydowali 
s ię ,  oprócz niewielu członków daw nej 
°p p o z jc )  i .  Hrabia l.abourdunnaje , Je
nerał D onnadieu , Panowie S a llier , Re- 

D fliere, W icehrabia H arcourt, Hrabia 
^Hparc i inn i-—  Zdania b j ły  p o d z ie 
lone względem pytania w którym dniu 

Ula się rozpocząć dyskussya nad tym 

przedmiotem- Jedni żądali aby ią nie 

bawnie ro z p o cz ą ć ,  inni zaś, aby de 
putowanym  dać czas tlo przygotow ania 
się do niey do k ładn ie; postanowiono 

W końcu ro zpo cząć  dyskussyą w dniu

3 b. m.
— • E toile  mniema żr  udzielona w a n 

gielskich pismach wiadomość z Parlo-Bel- 

(O b :  L«ndyn) o  proponow anćy przez 
r ojalistów kapitulacyi Jenerałowi Uoli- 

War, pod warunkiem  aby byli w ysła

ni do Panam a , skądby się mogli do 
stać na ocean atlantycki, —  iest istotnie 
niy ln ą, gd yż  niepodobna m niem ać, aby 

Woysko rojahstowskie , maiące dotąd 
przewagę w P e r u , m ogło  żądać takiej 
Ugody właściwćy tylko dla zw yciężo- 
U jch . Natnralniey sza iest s ą d z ić ,  że 
®oliwar widząc Peru dla siebie s tra c o 

n e ,  u czyn ił  p r o p o z je je  hiszpańskiemu 

^ n e ra lo w i aby swóy odwrót m ó g ł  pod 
pewnemi w arunkam i uskutecznić-

W ice Hrabia Flavigny , Sekretarz p o 

selstwa przy D w orze Portugalskim, w j 
e c h a ł  do Lishony z listami do Pana 

t y  de de JSeuville.

' Xiaże de Polignac , nasz Poseł w L011 - 
dynie, który tu przed trzema dniami po
ś c i ł  , i miał posłuchanie u N. Paiyt , ma 
Weyśdź w śluby małżeńskie z Margrabina 
Choiscul.

~~~ Gazctte de France czyni nad niepod-
^{»łością Ameryki hiszpańskiey następuiące 
uwagi;

» Odiazd lturhdego do Mexyku i klęski
Pr'zez Boi i wara poniesione w Peru, są tak
Wu^nenu zdarzeniami, że można z nich prze-
Pt,wiediiec' wypadek wielkiey sprawy Ame-

' ,*&l||ańskiey. Sześć miesięcy temu,
yslko z a p o w i a d a ł o  n i e s zc z ęś c ia  t e e o  p ó ł 

wyspu , ‘ n * 
łe  J ’ “ ‘ ‘ w a r  z w y c i ę z c a  , z a z t l i o s n y  c ł i w a -

Ur-da Sun - Martin, chciał dawać pra-
a w Pi-ri • -i 11 1 stać się Panem Ameryki po*

milllloWe® !•’ • r
^urt-pa mniemała ze iua swe-

k° ookaza}(

W Mexyku upadek tegoż lturlide , przy o- 
krzykacłi iego poddanych 1 założeniu rze- 
uzypospolitey, dał do mniemania że no
wy Rząd polega na niewzruszonych zasa
dach ; mewatpiono niż o niepodległości A- 
meryki poludniowey, iak o chwale łioliwa- 
ra który miał przewyższyć chwałę Pizar- 
rów.

Wszyscy którzy znaią obie Ameryki, ich 
rzeczywiste źródła, ich przywiązanie do 
Metropolii, wszyscy którzy byli uczestnika
mi w zdarzeniach ostatnich lat dziesięciu, 
■ie mogli bez politowania słyszeć rozpra
wiających w Europie o zdarzeniach Ameryki,
0 wielkości iaką chciano przywięzywać do lu
dzi i wypadków, o skulkai li walki między Hisz
pania 1 ley zainorskiemi posiadłościami. Po- 
illug ich zdania, uznanie niepodległości 
zbuntowanych Rządów przez morskie Mo
carstwa Europy mogłoby rzecz cała rozstrzy
gnąć ; lecz Mocarstwa te wcale się do tey 
sprawy nie mieszały.

Sama tylko Anglia wdała się w ten przed* 
miot przez noty dyplomatyczne , przez roz
prawy parlamentowe i przez wydanie Kon
sulów czyli Komiiussarzy dla wybadania, czyli 
ustanowione rządy maią taką cechę stałości 
że ich za prawe uznać można. Lecz z a 
razem oświadczyła, iż u/.naie niezagladzone 
prawa Hiszpanii do iey Ameryki, i zachowa 
nayściślcyszą neutralność w usiłowaniach ia- 
kie Ferdynand dla ich odzyskania przeds.ę- 
weźmie-

Pórażka Doliwara da poznać stałość rzą
du w P eru , a mężny Wice - Król la Serna 
będzie mógł przyiać w Lima Komnnssarzy 
Angielskich icźfi się tam udali.—  Wkrótce 
dowiemy się o przybyciu na morze spo 
koyne liniowego okrętu hiszpańskiego A zja
1 dwóch innych statków woiennych które 
w § tycz tiiu wypłynęły z Kadyxu.—  Czyhż mo
żna mniemać że w tedy gdy Hiszpanie zwy
ciężała w Peru, gdy są panami morza, gdy 
przez to zachwiany iest byt rządów Ame
ryki południowcy, Anglia ma uznać ich 
niepodległość? Jest to rzeczą niepodobna ; 
mezgadzałoby się z zasadami które iawnie 
w parlamencie wyznała.

Toż samo działoby się z Mcxykiem. Gdy 
rząd Angielski wysłał hommissarzy do te
go kraiu, znaydowala się tam rzeczpospoli 
ta zapewne nierozdztchia , a teraz niewie
rny ich liczby. Jcźl. lturbidemu wierzyć 
mamy, są rzeczypospolite w Mexykn, Guati- 
mali, Now.ey - Gahcyi , Oaxata, Yucatan , 
Queretero i inne. Koniiuissarze Angielscy 
ledwo ty łe mieć będą czasu że z pospie
chem te kraie przebiegną i dowiedzą s ę
o nazwisku rządzących ie osób. Dla uzu 
pełnienia tego stanu Lezrządu, Ex - Cesarz 
spieszy tam z swoią wściekłością 1 zemstą. 
Czyhż Anglia może przyzwoicie uznać za 
prawy rząd takowy nieład?

Zwiełu wttględu ubliżalibyśmy mocarstwu 
temu, gdybyśmy tjlko pod wątpliwość pod
dawać chcieli , czyli Anglia uzna rząd 
zbiega z Soutłiamptun. ( Itiubidego^

Zdaie się więc. roztrzygnięiem , że uzna
nie wzmiankowane >■ odroczone będzie :ia 
czas nieograniczony, i że dozwolony będzie 
Hiszpanii czas którego iey potrzeba, aby 
dowiodła Europie tego, o czein w ostatniej 
nocie zapewniła Pana W. A ' Court. że bez 
ohcey pomocy zdoła odzyskać swoie posia
dłości w Ameryce.—  Nie zdaie się podnbna 
do prawdy rzeczą , aby Anglia, podobna do 
władzy nazbyt wsławioney, chciała prawem 
oznaczyć czas trwania woyny doniowćy któ
ra ią wcale nie obchodzi. “  >

z L O N D Y N U  29 Maia.

P. fłu m e  wniósł dnia 7 Maja do J/.b\ 

niżs/.ey m ocyą : « czyli ustanowienie K.o 
ścioła protestanckiego w Irlandyi nie

iest w za nadto wielkim stosunku zu s łu
gami iakie ma p«łnie, uważai^tc liczbę 
osol) do tego użytych  1 dochody przez nie 
pobierane.« —  Szanow ny członek rzekł 

m iędzy innemi; «R.oścrół protestancki w 
lrlandyi iest ciężarem narzuconym  n a 
rodow i innego wyznania. Jest on c ią 
giem  źródłem  niezgód, i nayistotaieyszą 

o rzyćzyn ą  zaburzeń i zam ieszek, któ- 
r j c h  kray ten iest sm utnym  teatrem. 

Postawcie w rów n ćm  położeniu  6 mili* 

ouów katolików irlandzkich z prezbite- 
ryanam i szkockiem i, n ie ih ay  snmi p o n o 
szą koszta utrzymania kościoła i ducho

w nych swego wyznania, uw olniycie  ich 
od dziesięcin i danin składanych d u ch o 
wieństwu w yzn aiacem u inną naukę; a uy* 

rzycie ich w krotce tak spokoj nych iak i 
innych mieszkańców kraiu naszego. K a 
pitaliści angielscy poniosą z pewnością 

miliony swoie do tćy wspaniałej w yspy, 
i dzięki iey bogactw u r e p r o d u k c y jn e 
mu , podwoi się pomyślność kraiowa. 
Protestanci irlandzcy nic niestracą na 
zm niejszeniu  zbytn iego dochodu swego 
duchowieństwa nader licznego, zawsze 

mieć będą dostatnią liczbę pasterzy i 
biskupów, uczciwie i h o jn ie  u p o sa żo 
n y c h ;  lecz ci duchow ni będq m usieli  

istotnie swoich obow iązków  dopełniać , 

będą m ieszkać w m ie jscu  swoich bene» 

iieyów , 1 z a jm o w a ć  się staraniem około  
swoich owieczek; nikt ich n ieu yrzy  na 
łonie  próżniactwa pogrążonych  w z b y t
kach p rzeiiw n ych  duchowi chrześciań* 

stwa, odma w iaiących ze zgorszeniem  
i iak to u cz y n ił  b iskup protestancki w  
Der/y  ) niałey cząstki wielkich d ocho

dów swoich (15, do ao,000 f. s.) na repa* 
raeyąt własnego kościoła Katedralnego.“

P. Hwne przytacza wiele innych czy* 

now teyże natury przeciw ko biskupom  

protestanckim w lr la n d y i ,  i o b w in ia c a -  
łe  d u chow ieństw o tego k ra iu ,  iż ciągle 
oszukiw ało Parlament w ykazem  swoich 

d o ch o d ó w , bardzo n iezgodn ym  z pra
wda. Tw ierdzi i e  liczba d u c h o w n y c h « 
niezamieszkałych w m ie jsca ch  przy na* 

leżnyc.h, w ynosi więcćy iak 5oo osób.
p. Stanley  p rzyzn ał iż w kradły  się 

nadużycia do kościoła protestanckiego w 
lrlandyi , lecz że ie złośliwie przesadzo

no.
P . , D aw ion  starał się okazać  że irlan

dzkie p r o w i n c j e , w których  nayw ig- 
cey iest protestantów, są n a ysp o k o yn iey-

sze.
P. Robertson oświadczył życzen ie ,b y  rząd 

przedsięw ziął połączyć duchow ieństw o 
anglikańskie biskupie  z d uchow ieństw em  

,Rz\ m sko-katohckićm .
Pan Plunkel m niem ał,że  pochw ały da

wane Stanom Z je d n o czo n ym  przez Pana 
Hunie okazuią iego zamiar skryty, to 
iest: chęć skonfiskow ania każdćy  w ła 

sności d u cho w nćy .
Wi.-hi ieszcze człon ków  pows*tało na 

Pana H u m e , a m ocya iego odrzuconą 

została większością 73 g łosów, to iest 

if>a p rze c in k o  79.'
—  Zapewniano dnia dzisieyszego zra- 

na w (lie łtlz ie ,  iż p rzygotow an ia  m o r
skie odbjw ai.j  się z takim pospiechem 
w K a d \ x ie ,  że Hiszpania będzie m ogła  
wysłać na m orze w pierw szych dniach 
Lipca r. b. wy prawę z 36 ,000 w o js k a  
złożoną do A m eryki połudm owćy- Nie- 
mogą iuż okoliczności bardzićy  eprzy-



<ać temu mocarstwu. N nygw ałtow n iey- 
sza Anarchia szarpie kraie pow stańców , 

a stronnictwo m a t k i - o jc z y z n y  w zm aga 
się w nich codziennie. ( O. d. Fr.)

—  Z powodu ostatnićy gali u dw oru 
uważaią nasze pisma , iż cz łon kow ie  op- 

p o z j t y y n i  wszelkich stronnictw, więcćy 

iak kiedy starali się wraz z Ministrami 
z ło ży ć  uszanow anie  swoie J. K. M.

—  G azety  z Bostonu do dnia 16 K w ie
tnia d o c h o d z ą c e ,  donoszą : źe Izba re 
prezentantów  Stanów Ziednoczonych 

przyięła  bil  o tarjffie 107 głosami p rze
c iw ko l o i ,  poczem  bil pom iem ony p rze
szedł do Sen atu ,  gdzie iego p r z y j c i e  

iest icszcze bardzo wątpliwe.

—  Gazeta Sobotnia donosi i?. 1*. J fn r d  
m ianow any został Sekretarzem posel

stwa w Petersburgu.
—  O bligaeye greckie spadły o 9 od sta 

na odgłos że angielscy officcrowie m a
ją bydź odw ołani ze s łużby Greków.

—  Niektóre dzienniki nasze chciały 

dać poznać , ze Iturbide , powracaiąc do 
M e x jk u ,  b j ł  agentem nie ty lko Hiszpa

nii ale nawet i Francyi. L ecz  osoby 
nayświadom sze są przekonane iż oso b i
ste ma widoki- Pragnie on niezawodnie 

bbalió R ząd teraźnieyszy M exyk ań ski;  
skutek okaże w id o czn ie ,  że ieźli obali 
Bzecz  pospolitą , uczyni to dla wzniesie

nia swoiego tronu. Obiaśnienia i zape
wnienia ze strony rządu francuzkiego 
W’ względzie A m eryki południow ćy, b y 

ły  nadto szczere i s tan ow cze, aby go 
posądzać o zam iar działania w w id o 
kach przeciw nych.

—  Królestwo JJMośó w ysp  Sandwich 
ciągle szczególnie) szą uw agę tu te jszey  

publiczności na siebie zwracaią. Król 
w  ubiorze e u ro p e js k im  z taką zręczn o 
ścią w y s tę p u ie ,  1?. g d jh y  me kolor tw a
rzy  m ie d z ia n y , trudnoby go b yło  od 

Anglika rozróżnić. Ma postać n a jp ię 

k n ie js z e g o  m ężczyzny. Królowa iest n a
der przyiemna , szczególnićy zaś oczy 
ićy  i zęby podobaią się wszystkim. U- 
biera się m o d n ie ,  nie chce t j lk o  stro- 
iu g ło w y  odm ienić. K ról nazywa się 
lito  - lUchn K ró low a zaś Kam tham eha  ; 
za tłumacza maią Francuza. Przy wysia
daniu na ląd w Porlsm outh powitano 
Królestw o ai wystrzałami z dział.

—  L ord  Byron wprzód nim dostał o- 
błąkania trzy dni tiw aiacego, w któreni 
życie  z a k o ń c z y ł ,  rzekł do otacaaiącycłi 

go  osób: » Ż yc zę  sobie aby wiedziano że 
ostatnie myśli rnoie b j ł y  o m oiey z o 

nie , córce i siostrze. «
—  Na giełdzie wszystkie papiery n o 

w y c h  państw A m e rjk a ń sk ich  z trud n o 

ścią sprzedawane b j ł y  z pow odu za
mieszek które i;vk nnueumno mogą w y 

b uch n ąć za p r z jb jc ie m  Jturbidego. Ce 
sarz Brnzylski ciągle iest w p o d e jrze 

niu u luiiu. Miasto Fern am buko b y 
ło  w powstaniu i blokowane od eskadry. 
A dm ira ł  Cochrane» m iał opuścić Brazylią.

—  Pewien morski p orucznik  n a z w is 

kiem H a rris , który dnia a5 w to w a 
r z y s tw ie 1 Panny Stoch od p raw ił  podróż 
n adpow ietrzną, spadł z balonem i zabił 

s ię ,  r.apewne z powodu niedokładności 
w zrobieniu o grom nego balonu swoiego 

wynalazku; towarzyszka iego śmiertelnie 

ranioną została.
—  Okręt przy b j ł y  dum a-i K w ietnia  z 

Portobello do Baltimore doniósł,  że tam-

—  . a/|8 —

że dnia  a6 Marca kolum biyska  eskadra 

z Maracaibo i Cartageny w ysadziła i d o o  
ludzi udaiących się| do Panam y, d o k ą d , 
iak list z Portohelo z dnia 26 d o n o s i , 
okręt z  Callao m iał przyw ieźć  w iad o 
m o ść,  że w oj sko Jenerała la Serna żą- 
ilało k a p i lu la c y i , pod warunkiem  aby 

b j ł o  do Panamy odesłane.

—  C zyta m y w iednćy A m erykańskiej 

G azecie  następuiące zdarzen ie ,  opow ia
dane przez Kapitana o kręto w ego  po- 
wracaiącego z G w in e i ,  który zdaie się 
n a d u żyw a ć  wiary, iaka iest dana tym 

co zdaleka przychodzą.
»O cean  b j ł  s p o k o jn y ,  nieznośny u pał  

rad ził  nam  kąpać się w w odach  rzeki 

Congo ; lecz baliśmy się ludoiadów [re
quin, HayfiscK). W szelako ieden z na- 
s z jc h  m arynarzy, C am p b e ll,  napiły , p o 
mimo czyn io n ych  m u uw ag , chciał się 

koniecznie rzucić  do w o d j-. Zaledwie 

b j ł  o  sto kroków  od naszego statku, 
postrzegliśmy Alhgatora  płynącego ku 
niem u. Śm ierć nieszczęśliwego zdawała 
się nam n ie o c h jb n ą ;  Jo4inson radził 

strzelić do naszego tow arzysza , aby się 
nie stał żyw cem  pastwą tćy poczw ary. 
Lecz nie przyszło  n iko m u  w yk o n ać  t e 

go z a m y słu ,  i w naywiekszéy trw odze 
czekaliśmy końca. W tćm spuszczouo 
s z a lu p ę , i dairo dwa razy o g n i a . lecz 

kule ¿liznęły się po k r o k o d j lu ,  iak grad 
po dachu. Z tego wystrzału  i z k rz y k u  
M urzynów  będących na pokładzie, po
znał Campbell swoie nicbespieczeństwo. 

W idzi Alligatora spieszącego ku  niemu 
1 chroni się czćin prędzćy ku  brzegom  
po m ięd zy sitowie i krzaki w  pobliżu 
będące. Tym czasem  tygrys stoiący na 
lądzie , spostrzega krokodyla  i rzuca  się 
w w odę po niego. Następuie walka 

m iędzy dwom a p o czw aram i; lecz w krot

ce m orze pieni się krw ią  ty g ry sa ,  m o 

cn ie jszy  od niego A lligator  p okon yw a 

go i z sobą w głębie unosi.
Szalupa jVjpłynęła po Cam pbella  k tó 

rego rozum ian o 11a pół um arłym : ten 
za pow rotem  na okręt u k lą k ł  i podzię

ko w ał Panu B O G U  za tak cudowne o- 
sw o bod zenie  ; lecz razem p rzysiągł,  iż 
nie będzie  więcćy pił w in a ,  aby go nie 
wzięła chęć kąpania się drugi raz w w o 

dach Congo. (Cons. lu p - )
— M o ż n a  b e z p i e c z n i e  ,  m ó w i  Curier, u w a 

ża ć  to  z a  n a y m o c n i e y s z y  d o w ó d  n a d z w y -  

c z a y n e y  t r u d n o ś c i ,  ia k ić y  p o d le g a  pytan ie:  

ia liby  stan Ir la n d y i  n a y s k u t e c z n i ć y  u l e p s z o 

n y m  b y d ź  m ó g ł?  ź e ,  g d y  w s z y s tk ic h  s t r o n 

n ic tw  M ę ż o w i e  z g a d z a ią  się na t o ,  iz  k o 

n ie c z n ie  co ś  p r z e d s i ę w z i ą ć  n a l e ż y , nikt 

w s z c z e g ó l n o ś c i , ż a d n e  s t r o n n ic t w o  i ż a d n e  

M in is t e r y u in  n ie  m o g ło  o z n a c z y ć  ia k  w ł a 

ś c iw i e  d z i a ł a ć  w y p a d a .  Z ł e  tak  iest  w i e l -  

k ićm  , tak z a m a t w a n é m  , ^ 2  r ó w n i e  t ru -  

d n ć m  iest  r o z w i ą z a n i e ,  ia k ich  ś r o d k ó w  u -  

ż y c  i  iak ie  z a s t o s o w a ć  n a le ży .  N a y p e w n i é y  

n ic  się n i e  z r o b i , s ko ro  s ię  w s z y s t k o  z r o 

b ić  z e c h c e .  N i m  k o m it e t  ( z a p r o i e k t o w a n j  

w p o p r a w i e  p r o ie k lu  p r z e z  L o r d a  Lands- 

down i d a w n ić y  w  i z b ie  n i i s z é y  p r z e z  L o r 

da  Althorp ) d o  w y ś l e d z e n ia  s to s u n k ó w  

Ir la n d y i  p o s ie d z e n i a  s w o ie  w c i ą g u  t r z e c h  

m ie s ię c y  o d b ę d z i e ,  p r z y c i ś n i o n y  c ię ż a re m  

z w a l o n y c h  i c ią g le  z w a U iią cy ch  się  ś le d z e ń  

p o b o c z n y c h ,  na i a k i e / g ł ó w n y  p r z e d m i o t  r o z - ,  

d z ie lą c  się  b ę d z i e ,  r u s z y ć  się  n i e  potrafi,  

a k o n ie c  ten  t y lk o  b ę d z i e  z a p e w n e ,  iż ś le 

d z ą c y  p o d  o g r o m e m  c ię ż a r u  u le g n ą .  G d y 

b y  n a w e t  z  n a y w ię k s z y m  z a p a łe m  i c z y n 

n o ś c ią  w z i ę l i  s ię  d o  d z i e ł a ,  c o d z i e n n i e  p r z e 

c ie ż  n a t r a f i l ib y - n o w e  p r z e d m i o t y  ś l e d z e n ia ,  

i w n e t  u y r z e l i b y  k o n i e c z n o ś ć  ro z d z ie le n ia  

się na m n ó s t w o  r o z d r o b n i o n y c h  K o m n iis-  

syy  ś l e d c z y c h :  i e d n ę  d o  d z i e s i ę c i n ,  drugą 

d o  w ie lk ic h  s ą d ó w  p r z y s ię g ł y c h  , t rz e c ią  do 

p o łą c z e n ia  s t r o n ,  c z w a r t ą  w z g lę d e m  w y c h o 

w an ia  , p ią tą  c o  d o  w o l n o ś c i  narfatlź się 

m a ią c e y  K a t o l i k o m  , s z ó s tą  w e  w z g lę d z ie  

w ł a d z  m i e y s c o w y c h  , s ió d m ą  d la  w y b a d a 

n ia  s to s u n k ó w  m i ę d z y  d z i e d z ic a m i  d ó b r  a 

i c h  d z i e r ż a w c a m i  i t .  d, .a g d y b y  n a w e t  po 

u p ł y n i e n i u  k i lk u  lat  o g r o m n e  d z i e ł o  w s z e l 

k ic h  ś le d z e ń  d o k o n a n e m  z o s t a ł o , g d z ie z-  

b y ś m y  z n a le ź l i  M ę ża  t a k i e g o ,  k tó ry b y  o g ó ł  

c a ły  o b i ą ć  i z  mnóstwa* s z c z e g ó ł ó w  w y k r y ć  

p o trafi ł  : na c z e m  w ł a ś c i w i e  to  z ł e  polega» 

i ia k ic h  d o  z a r a d z e n ia  m u  ś r o d k ó w  c h w y 

t a ć  się  n a le ż y .  ( Dz. Sp.)

z S Z T U T T G A R T U  3o Maja.

Izba • D eputow an ych  postanowiła ie- 
d nozgodnie na posiedzeniu swoiem zni

ż y ć  procenta od długu  kraiowego z 5 

na 4v- W iększością  #4 głosów prze
c iw ko 5 postanowiono o r a z ,  a b y ,  dla 

uskutecznienia tego zm n ieyszenia, wie

rzyciele k r a io w i , w yiąw szy tych  , z któ- 
remi Wyraźne zachodzą ugodj% b y 
li w ogóle wezwani do oświadczenia się 
czyli na to zm n ieyszenie  pozw alaią, lub 
chcą zwrotu kapitałów s w o ich .—  x.

z M O N A C H IU M  ar> Maia.

Wielkie pytanie o Towarzystwie kredy» 
towem właścicieli gruntowych iuż rozstrzy
gnięte. Plan hrabiego Soden będzie pod
stawą tego stowarzyszenia. Na wniosek 
Kommissyi mianowaney do roztrząśnienia 
tepo planu , wyciągnięto główne rozporzą
dzenia, które reskryptem króleskim z dnia 
j 3 Kwietnia udzielone zostały wszystkim 
regeneyom cyrkułowym, wyiąwszy prowin- 
cye nadreńskie, dla kierowania organiza- 
cyą tego towarzystwa. Regencye dadzą ie 
poznać samym nayznacznieyszym domom 
bankowym i handlowym, iako leź inny» 
znanym kapitalistom i zamożnym właści
cielom zitftnskim, wzywaiąc aby należeli 
do tego zakładu i wybrali osoby dla utwo
rzenia komitetu. Komitet naówczas nie
zwłocznie wezwany będzie dla roztrząsa
nia pod dyrekeya komissarza króleskiego 
zasad towarzystwa kredytowego, i dokona
nia iego organizacyi, która nie tylko za
twierdzona będzie przez Króla lecz i wszel
ka pomoc od rządu otrzyma.

Tak więc królestwo Bawarskie , mieć bę- 
będzie towarzystwo kredytowe na dobrych 
ustanowione zasadach; było ono od dawna 
pożądane i iest dobroczynnym skutkiem 
nowego prawa o hipotekach.

z K A S S E L  i 5 Maia.

JKM. E lektor I le s k i ,  r a c z j ł  barona 
Botschdd  w Frankforcie tayn ego  radcę 
skarbow ego  i Kawalera L w a  złotego, o* 
zdobić  k r z jż e m  K om m andorskim  tego 
orderu. W  tym że czasie m ianow ał K a 
walerami tegoż orderu taynych  ra<^ ° ^  
skarbow ych  baronów  S- de RotschiUl 
W iedniu, i  C. M> de Rotschdd  w  Nca 

polu.

z T R Y E S T U  aa Maia.

P rzyp łyn ął  tu w (6 dni okręt 
Sm yrny który w idział flottę K-aPut^ ”  
Baszy na m orzu  około  M ityleny. v '  
d ług  zdania Kapitana okrętu zdawa 
sie ona d ążyć  ku  południowi. O i r * r  
mano przez okręt p r z y b j ły  przed Kii* 
dniami z Alexandryi pryw atne l i s t y * 
go miasta, dochodzące do a 3 Kwi 
które to t\l ko donoszą, że w yprawa 
ilotla W .ce-K róla  od dawna iest g ‘ >
-  • zdulna w jr jśd i  podw a  1
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Przytoczemy mówi D ziennik Frankfurt- 
* k i , wyjątki pożegnnnia które D oslrze-  
gacz W schodni w ydał do swoich czytel 
ników. Ź y c z y ć b y  należało b o w iem , 
aby w szystkie dzienniki szarpiące go za 

to że z b iia ł  bayki w ym yślone od G r e 
kó w,  m ogły  kończąc swóy zawód tak 

*ak on położyć  rękę  na sumieniu i mó- 

w*e: mieliśmy tylko praw dę na celu. C zy- 

bż rozumieią te pisma iż Grekom przez 
to służą, gdy num era ich gazet są na- 

riapełnione samemi wieściami fałszywe- 
*ni ? Ileż to razy nie pozabierały wszyst- 
^'ch fortec w M o r e i?  Cóż z t.jd w y n i

kło? Oto straciły zaufacie  u  tych któ- 
r*y nie są uprzedzeni duchem stronni • 
ctwa. N iedaw no Gazeta iedna (Oracle) 
1 naywiększą pewnością d o n io s ła , że 

Redaktorem Dostrzegacza W schodniego 

był  ieden renegfit Francuzki\  Ludzie 
świadomi rzeczy  w ied zie li ,  że D ostrze
gasz pisany b y ł  pod kierunkiem  Fran- 

cuzkiego konsula w Sm yrnie, i źe w szyst
kie iego doniesienia opierały się na 

borrespomlencyach konsulów E uropey- 
» skich rozm aitych Portów. I m y także 

Możemy p o w ie d z ie ć , żeśm y tylko p ra 
wdę mieli na celu  i żałuiem y szczerze 
pisma które nam s łu żyło  za skazówkę 

tey otchłani baiek. Oto są słowa 

pożegnania Dostrzegacza Wschodniego.

« W łaściwe nam ty lko  okoliczności 

tiiepozwalaią a b jśm y  wydawali d łużćy 
to pismo. W  czasie ty m ,  gdy w y c h o 
dziło, mieliśmy jedynie  prawdę na celu-* 
było naszem staraniem zhiiać niekiedy 

przesądy niesłuszne , oskarżaiące Tur- 

cyą, niszczyć uprzedzenia  nieludzkie , 

1 obiaśniać punkta c iem ne położenia 
Greków, których sprawa iest tak szcze
gólnie za w ik ła n ą , i tak zdolną obłąkać 
^ozum , że przy naylepszey chęci i nay- 
" ię k s z y c h  w iad om ościach , trudno b y- 

'̂>by co wiedzieć w tym  odm ęcie bez 

M ie jsco w eg o  dośw iadczenia; osobliwie 

jeżeli m aluiąc sobie przeszłość p iękną, 
Ozdobioną widokam i p o w ab n em i,  nie 
'Weźmiemy razem na uw agę terazniey- 

s*ego i przyszłego czasu, który się po- 

^azuie otoczony wielu nieprzyzw oito- 
sc iam i, burzami i niebezpieczeństwy.»

« Sprawa G reków  uczyniła  z początku 

^iele wrażenia. Poeci nastroili lutnie; 
*ecz ich w yrocznie  nie zawsze b y ły  w y

roczniami rozum u. Poezya przyozdabia 
budowlę to w arzystw a; sama tylko po 
btyka nadaie iey trwałość.«

« Opisywaliśmy r ze czy  takie ia k ieb y -
» a m e ta k ie , iak sobie mieć ie iyezon o. 

Gdy G recya pow stała, nie mogliśmy 

dzielić zdania i zapału ludzi m aiących 
*>azbyt żyw ą  im a g in a c y ą , którym  się 

2dawało widzieć odrod zon y wiek Te- 
ilł>stoklesów przy pochodni miast pa- 

i rych się i odgłosie morderstw. P rze
p ły w a l i ś m y  od razu przyszłość nędzną 
1 łl't s zczęśliwą....»

« Jeżeli iakimbądź sposobem zajdzie 
°dmiana w teraźnieyszem położeniu 
*ecz.' > oby ludzkość mogła na tem 

orzystać! Lecz obawiamy się mocno,

pomyśli wszy ze  wszystkie rew o lu cye  t o 
warzyskie śą iak rew o lu cye  natury o- 
toczone zwaliskam i i zniszczeniem. K a ż 
da rew olucja ciągnie z a  sobą niezbędne  
n ieszczęścia  , a obiecuie szczęście  nie
pewne....»

« G o się stanie z G rekam i ? _Któż
to m oże p r z e w id z ie ć ! Lecz pewną iest 

rzeczą ,  iż ieżeli się ich charakter nie 
Oijmieni, nigdy G recy  nie będą w sta 

nie pogodzić  się ani sobie nadać bytu  

niepodległego Narodu. M ożna wpra 

wdzie m iędzy niemi znaleśdź ludzi ko- 
chaiących O j c z y z n ę ,  ośw ieconych ró 

wnie. iak cn o tl iw y ch ,  ale tacy są rzad
ko rozsiani na powierzchni G recyi,  tak 
iak te  p iękn e kolumny które w tym kraiu 
w idzieć ieszcze  można s to ią ce , a które 
tylko ż a l w zbudzaią i e  się. w znoszą sa 
me bez tych świetnych gmachów do któ
rych kiedyś należały.

« O b y  niebo na zawsze czuw ało  nad 
losem tego N a ro d u !  O by G recya  m o 

gła bez wstrząśnienia popraw ić swóy 
byt polityczn y! Szczątki s ław nego p le 
m ien ia ,  połączonego od kolebki swoićy 
ze sławą rod u  lu d zk ieg o ,  maią prav<o 
w zbudzić  mteress we wszystkich czutych 
sercach i we wszystkich oświeconych u- 

mysłach. L ecz  należy zachow ać p r z y 

zwoite środki w p o s tę p o w a n iu !
« Zostawiaiąc przyszłości iey nieprzcy- 

rzaną zasłonę, poruczmy się z ufnością 

Boskićy Opatrzności. Rozbiła h o jn ie  
swoie dob rod zie jstw a  nad tą krainą i 
niezapom ni pewno o Narodzie który w 
niey ma siedlisko. I.ecz ten stan szezę 
śliwy , który iest tylko skutkiem  c y w i
l i z a c j i ,  ten stan , do którego chcielrbjś- 
my widzieć G reków  p odn iesionych, iest 
iak o w o c którv powoli musi dojYzew ać 
na drzew ie i którego przed czasem z r y 

wać nie można.«

WIADOMOŚCI LITE* 
RAC KIE.

Historya Egiptu pod rządem  Mohamme

da ¿iily, czyli opowiadauie zdarzeń 

p o lityczn ych  i w o js k o w y c h  zaszłych 

od w y jś c ia  Fran cuzów  aż do i 8 .z3 r. 

przez Pana Felixa Mengin-, dzieło p o 
w iększone przypiskaim  Panów Lan- 
gles i Jom ard1, i poprzedzone wstępem 
historyczn ym  przez Pana d gou b, przy

pisane W ice  Hrabiemu Chateaubriaud- 

w Paryżu i 8a4 - a T o m y  i Atlas. C e

na *r*
(R o z b ió r  wyięty z Monitora Paryzkiego.') 

Dzieło powyższe może bydź uważane 'za 
dalszy ciąg opowiadania wydarzeń zaszłych 
w Egipcie pod wpływem Franeyi ; albowiem 
stan obecny tey okolicy tak sławnej, iest 
odległym skutkiem pamiętney kampanii Fran
cuzów na brzegacłi Nilu. Niektór*y kraio- 
wey połączywszy swoie imiona a nawet i 
swóy zawód z naszetui zwycięztwy, graią 
dotąd ieszcze pierwszą rolę w rozterkach 
i przedsięwzięciach zrządzonych lub usku
tecznionych z powodu odiazdu naszego. 
Mohammet• A ly , dzisieyszy Wicekról Egiptu, 
który teraz zwraca na siebie oczy Europy , 
pod ówczas prosty officer w woysku zebra-

nem'przez Portę w Romelii, odbył pierwszy 
swoią kampanią przeciwko Francuzom.

Mohammed - A ly  urodził się w Cavale 
( w Rumelii ) r. 1769. Obdarzony bystro
ścią rozumu i żywym charakterem , który 
umiał pokryć obłudą, szukał sposobi.ości 
odznaczenia się. Naprzód przymusił, kil
ku tylko tnaiąc ludzi, miasto iedno sąsiedz
kie do płaceiiia haraczu którego płacić nie- 
ełiciało; polubił handel i proWadził go ko
rzystnie tytuniem , płodem nayzyskowniey- 
szym W  iego prowincyi. Otrzyhiał wkrót
ce dowództwo nad oddziałem 3oo ludzi 
wysłanym do Egiptu przez Cżorbadziego W 
Cavale przeciwko FrancUzom. Kapudail 
Basza liczył go między naybiegleyszych of- 
ficcrów swoich ; szybko posuwał się na wyż
sze stopnie i wyszedł szczęśliwie z iiuryg 
w które się wplątał. Odwrćt siły angiel- 
skićy i woyska W. Wezyra, przywrócił w krot
ce w Egipcie wieczne walki pomiędzy Ma- 
melukami i Agentami Porty. Mohammed- 
Aly należąc z początku do stronnictwa 
pierwszych , opuścił go w krotce, i prze
szedł na stronę Baszy , który zwodniczemi 
obietnicami podbił zupełnie Beiów j lecz 
wdanie się Anglików ocaliło ' z  nich kilku, 
a pomiędzy niemi Bardissy Bela , człowie
ka niepospolitćy odwagi i roztropności wy- 
trawionéy. Porta wynagrodziła przysługi 
Mohammed - Alego uczynione iey w tych 
zdarzeniach mianuiąc go roku i 8o5 Baszą 
Dzeddy, przecież wzbraniał się weyśdz do 
Cytadelli Kairu , gdzie miał odebrać inwe
styturę tćy godności ; miał iuż w podeyrze- 
niu Kourszid Baszę ; podkopywał z cicha 
powagę iego ; Szeykowie dopomagali mu 
swoiemt przedstawieniami do tfządu, a po* 
wstanie gminu złożyło Kourszida i okrzy
knęło na iego 111 iey sou Mohammed - Alego 
dnia 14. Maia i 8o,5 roku; 70 Tatarów 
przywiozło mu dnia 1. Kwietnia 1806 ro
ku potwierdzenie przez P o rię , z trzema 
tułami , futrem i z zwykłetni darami.

Tom pierwszy powyższego dzieła opisu- 
ie z wszystkiemi szczegółami zdarzenia tu 
w treści przedstawione, również wystawia 
wypadki które musiały bydź koniecznym 
ich skutkiem; to iest: opór Mameluków 
wspieranych w Konstantynopolu przez po- 

tykę angielską , usiłowania Kapudana Baszy 
dla Utrzymania nowych postanowień Dywanu, 
bezskuteczność tychże usiłowań , zwycięs
twa Mahornmeda Alego . i nowe iego po
twierdzenie przez Sułtana po porażce Ka-
nidiuia B aszy.

Pozostawali ieszcz« Mamelucy. Moham* 
med Aly odpędził ich do wyższego Egiptu, 
a w chwili w którćy wszystkiuini siłami po
pierał tę wyprawę, wypadek , o którym 
pierwszy raz Europa dowiaduie się z tego 

z ie la . przyzwał go do niższego Egiptu. 
Nagle pokazała się flotta Angielska dnia 17 
Marca 1807 r. przed Alexandrya pod do
wództwem Admirała Lew is, i opanowała 
miasto bez wystrzału. Anglicy idą ku Ro
zecie , są tam pobici , wracaią się do Ale- 
xandryi, przyzywała W pomoc Mameluków, 
znayduią wszędzie woyska Alego i w iego 
własnym obozie układaią się o swóy odw rót, 
który następuie iĄ Września tegoi roku ; 
uprowadzaią z *obą wszystkich ieńciw któ
rych in Wice - Król zwycięzki oddał bez 
ok upu. Po tym pomyślnym wypadku Mo* 
h. ammed A l)  przedsięwziął wyprawę prze
ciwko Wehabitom , pokoleniu reformatorów^ 
które iuż Niebu/ir w połowie zeszłego wie
ku nazywał Filozofami Arabii , zagrażaiącemi 
Izlamizmowi zupełnym upadkiem; w yy-



ście woysla Baszy, klórem dowodził syn 
iego Toussoum , ■oznaczone było rzezią 47° 
Mameluków i ich wodza w dniu i Marca 
1811 r. w samey nawet cytadelli K a iru , 
do którey zwabił iih  Mohammed na tę u- 
roczystość ; zniszczył tym sposobem na dłu
gi czas milicyą tak niebezpieczną swoiey 
władzy. Niemniey wprawiali go wniespo- 
koyność i Weltabici / potrzeba było 8 lat 
na ich pokonanie ; użyto wszelkich zasił
ków Egiptu z rozmaiłem powodzeniem , a 
starszy syn Mohammeda ntracił życie. Drugi 
*jn iego otrzymał dowództwo nad woy- 
skiem nubiyskiem przeznaczonym do zdo
bycia tey prowincji , St nnaru, i do wy
pędzenia reszty Mameluków z Dongoli. Do 
tey to samey wyprawy rozpoczętey w lecie 
1820 r. nalezv druga podróż naszego od
ważnego ziomka P. CnUUaud, którego uczo
ne badania i spostrzeżenia w tych okolicach 
dostarczyły historyi starożytney tak obfitych 
materiałów, jeografii tyle wiadomości no
wych , a sztukom tyle płodów dotąd nie
znanych. Śmierć młodego Ismaela Baszy, 
wśród iego podhoiów, zakończa opowiada
nie tego przedsięwzięcia , którego cel poli
tyczny niebawnie się wykryie : Mohammed 
A ly  utworzył Korpus woyskowy z Negrów 
uprowadzonych z Sennar, Officer Francuz
ki urządzi] go{ woyska, te przybywają do 
Alexandryi; nieznaią ani Mohameta , ani Suł
tana , ani Islamizmu ; nakoniec Mohammet 
oczyścił zgromadzenie Ulemów.

Uczestnictwo W ice-K ró la  w sprawie Gre
c j i  w tych ostatnich czasach iest przedmio
tem rozdziałów kończących to dzieło , za
warte pomiędzy dwoma na zawsze pamię- 
ln«mi zdarzeniami, to iest.- wyprawą fran- 
cuzką do Egiptu i powstaniem Chrze- 
ściam greckich dła odzyskania niepodległo

ści* f,
Źałuiemy że tylko ogólnie możemy wska

zać wielką liczbę podań wyszczególnionych 
przez autora co do obyczaiów, klimatu, 
płodów, handlu i stanu fizycznego tych o* 
kolie będących teatrem zdarzeń , które, ia- 
ko świadek naoczny, opowiada z całą pro
stota kronikarza przy więzuiącego się iedynie 
do czynów stanowczych i zaymuiacych. Już 
umieiętności przywłaszczyły sobie nie
które z tych podań (da ¿bogacenia ieografu 
wschodu nowemi wiadomościami/ Pan Jo- 
mard który poświęcił swoie życie tym świe
tnym okolicom, wypracował podług textu P. 
AJenęin jeografią kraiu Ntjdj\ czyli Arabii 
trodkowey; wygotował pierwszą iey mappę 
zapelmaiuca znaczne przerwy. Pan Lan- 
gles, którego zgon ś\łie/y sprawił w uczo
n ej Europie tyle sprawieiiliwego żalu, przy
dał także niektóre obiaśnienia pomnażaiące 
ieszcze ważność przedmiotu; a P. Agoub chciał 
właśnie iak gdyby odnieść czasy obecne 
do pierwiastkowy« łi epok Egiptu, umieścił 
na czele dzieła Wstęp historyczny, w którym 
sztuka pisania zastosowana iest z rządkiem 
powodzeniem do wytożenin wypadków tak 
zaymuiacych; uwagi moralisty cisną się za 
opowiadaniem historyka; czyny są ułożone 
ze sztuką , osoby wydane z wiernością isto
tnie historyczną ; całość poddana iest z ła
twością pod epoki, a skutki wypływaią na
turalnie z dzielności przyczyn. Porównanie 
architektury Greków z architekturą Egip
cjan zasadza się na różnicy ich publicz
nych instytucyy, a ten widok wcale nowy 
zgadza się zupełnie z duchem tychże sa
mych instytucyy. P. A gouh, doszedłszy ko- 
leią wypadków do założenia Monarchii ma- 
cedońskiey w Egipcie przez Alexandra W., 
tak odznacza to zdarzenie i iego skutki : 
„  Jeżli ta pierwsza epoka Ptolomeuszów by
ła świetna, za to krótko trwała, Dynastya 
wyrodziła się. Zapomniano o cnofach So
lera 1 Philadclpha. Miękkość i niezgoda we

szły razem do pałacu Lagiuów i pracowały 
nad iego zgubą; w miejsce Rządów sta
rannych , nastąpiły s p r o ś n e  biesiady, a pur
pura Króleska broczyła się częstemi zabóy- 
stwy. Philopater kazał zgubić swoię Matkę, 
żonę i brata , i ożenił się z nierządnicą Epi- 
phana; pogrążony w n a y w y  uzdańszey rozpu
ście truie Aristomena nauczyciela swoiego
i sam od trucizny ginie. Physcon , straszli
wy Physcon , zabóyca swoiego synowca, za- 
biia w krotce swoie własne dziecię, a wina- 
wiaiac krwawą ucztę Atreusza, każe za
stawiać stół małżonki swoiey drgaiącemi ie
szcze członkami tego dziecięcia- które z nią 
spłodził. Następcy Alexandra osłabieni kłó
tniami rodzinnemi, niemogli uchronić Egi
ptu przed dumą Rzymu który iuż tyle be
reł pochłonął. Skoro anarchia wkradnie się 
w radę X iążąt, udziela się z tronu powoli 
ludowi ; a na tenczas, gdy obywatele uzbro- 
ią się przeciwko obywatelom, gdy klęski 
publiczne zaczną dotykać, gdy oyczyzna iest 
rozdwoiona, znaydzie się zawsze cudzozie
miec do zebrania łupów. Rzymianie wci
snęli się do Egiptu iako pośrednicy, utrzy
mali się w nim iak panowie : taki bywa 
zwykle koniec opieki polityczney. „  i  en 
wyiatek wystarczy zapewne dla dania ko
rzystnego wyobrażenia o wstępie poprzedza 
iacym dzieło P. Mengin , co zaś powiedzie
liśmy o samem dziele, dostateczneni iest do 
ocenienia rozlicznych iego zalet.

Poésies religieuses i t. d. Poezye religiy- 
ne przypisane K ró lo w i przez lJani<j 

Hortensy¡$ de Céré Barbé i z lém  g o 

dłem.
Cantate D o m in o  Iquoniain magnifice fecit.

lsai.

Poezye religiyne Pani de Ctre - Barbé 
przez długi czas zaymować będą świat u- 
czony, a nasz wiek zarazem płochy i są
dzący o wszystkićin , może nareszcie zwró
cić uwagę swoię na talent zastosowany do 
nayszczytnieyszych myśli i do nayświętszych 
natchnień.

Przedmioty wybrane przez Autorkę są 
bardzo surowe , iakoto: Otchłanie, Bożena- 
rodzenie, Zmartwychstanie , Popielec , Sąd 
ostateczny, Śmierć sprawiedliwego , a ićy pie
nia zgadzaią się z powagą rzeczy. Nie u- 
żyła Religii w pomoc lub dla sprzeczności 
z obrazem namiętności ludzkich, nie chcia
ła hymnom światowym na świętey arfie 
przygrywać , nie szukała w księgach świę
tych ani kolorów ani poetycznych sprę
żyn; ich szczytne prawdy i taiemnice przy
brała w poetyczną postać. —  Czuiemy iak 
trudnym był ten zawód, ilu korzyści do
browolnie się pozbawiła, trzymaiac się 
ciągle i prawie dosłownie Pisma Święte
go. Zawarta w szczupłym zakresie co do 
obrazów , myśli , a nawet wyrażeń, musia
ła w talencie swoim wynaleźć wszystkie 
źródła których się przez pobożne względy 
wyrzekła.% Podług takiego systematu pisa- 
sania , każde światowe uczucie oddałonem 
iest, iako herezya, a każdy wdzięk obcy 
iako świętokradztwo; potrzeba pogodzić po- 
ezya z prawowiernością, strzedz dogmatów 
iakby składni i postępować z podwóyną o- 
bawą prawodawców Parnassu i Oyrów K o 

ścioła.
Dziwić się nie trzeba gdyby przy takich 

przeszkodach , poeta , nawet z znac/nym 
talentem , wprowadził w dzieło swoie mo
notonią i oziębłość. —  Jakżeśmy się więc 
zdziwili gdy na każdćy karcie poezyi Pani 
Céré de Barbé znaleźliśmy nie tylko wiersze 
czyste i harmoniczne , i wielkie myśli z 
mocą wyrażone , lecz prawie ciągły u ro k , 
potężne zaięcie i ożywczy zapał, z duszy 
poety do duszy czytelnika przechodzący-

W tych nowych poezyaćlt poznaiemj 
wzniosły i męzki ton iragedyi Maxim1̂  
ogloszonéy drukiem przed kilką laty bez 
wystawienia na Teatrze , a która będąc dzie
łem Pani Céré - Barbé pozyskała pochwały 
wszystkich uczonych.

Poezye Religiyne P. Céré - Barbé, i u* 
naydostoynieyszćm i nayświatleyszćm *‘la" 
niem zaszczycone , powinny otrzymać wzię- 
lość,  niekiedy przywiązuiącą się do dziel 
pięknych ; każdy wiek znaydzie w nich 
przyiemną i użyteczną naukę, mianowice 
zaś do czytania młodzieży dane bydź win
ny. (Mon. Pan.)

D ie Korsunschen Thüren i t- d. —  Drzwi 
C hersońskie  w Kościele Katedr;dn)«i 

Swietéy Zofii w N ow ogrodzie  , opisa

ne przez F ryd eryka  Adehinga. Ber* 
lin 1 ¡ eden tom in 8vo z r y c iu ?

i ośmiu tablicami litografowanemi. 

Pndług spisu umieszczonego na końcu 
dzieła, znayduie się w Europie sześćdzie
s i ą t  tylko drzwi metalowych, z k t ó r y c h  

trzydzieści sześć we Włoszech , pięć w 
Niemczech , sześć w Rossyi, dwoie we Fran* 
cyi, pięć w Hiszpanii i t. d. Kościoł Swif- 
tćy Zofii w Nowogrodzie posiada dwa po
mniki w tyni rodzaiu , drzwi C h e r s o ń s k i e

i drzwi Szwedzkie, którym tnkże przj 
końcu dzieła swego P. Adelung kilka kart 
poświęcił. —  Chersońskie któremi się gło
wnie zaymował, są bardzo znakomite po<l 
względem wykonania i dotąd były mało 
znane. Przeto wielką uczynił przysługę 
historyi sztuk w wieku średnim , wydaiąc 
pierwszy opis tego pięknego pomnika. Z*” 
ięcie i użyteczność rozprawy pomnażaią 
ciekawe i uczone poszukiwania. Opis»“ 
wszy z wielkiemi Szczegółami płasko
rzeźby i wszystkie części z których się skła- 
daią drzwi Chersońskie , (Korsuńskie) roz
trząsa ich początek i ich wartość iako przed
miot sztuki. Zbiia rozmaite m n i e m a n i a »  

podług których drzwi te niaią bydź trofea
mi wprowadzonetni iuż to z Chersonu prze* 
Włodzimierza W. w r. 988, iuż to z m i a s t a  

Szwedzkiego Sigtuna niegdyś tak kwitną
cego, które w r. 1187 zburzone było z grun
tu, przez Nowogrodzan i Estończyków- 
Okazawszy iak te oba zdania mało maią 
podobieństwa do prawdy , objawia swoie , 
że te drzwi były ulane w Magdeburgu na 
początku X IY  wieku , w którey to epoc® 
sztuka ta kwitnęła w Niemczech. N a z w i s k o  

drzwi Chersońskich tak tłumaczy: W lod*1'  
mierz zaślubił sobie Annę Xiężniczkę Gre* 
cką siostrę Cesarza Konstantyna ; z a m ę ż n i e  to
i zdobycie Chersonu wprowadzili» do Rossy1 
mnóstwo dzieł greckich , które stały się wzo
rem dla artystów kraiowych; odtąd wszyst
kie pomniki greckie i im podobne nazw* 
no c h e r s o ń s k i e m i  a ten epitet był potei11 
wspólny wszystkim przedmiotom sztuki zale'  
caiarym się doskonaleni wykonaniem lub oso
bliwością. Ten epitet w dawnych wiekach 
Rossyi tak iest używany, mówi Adelungy 76 
możnaby I. epokę historyi sztuk w Rossyi 
zwać epoką chcsońską. Ciekąvvy iest \°L 
dział zawieraiący objaśnienia o symbole 
używanych przez artystów średniego wic^11; 
Ryciny wyobrażaią drzwi Chersońskie ł 
szwedzkie, iakoteż napisy w łacińskim ‘ rllS 
kim ięzyku. (Ret>. En.)
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codzień od siódmey z rana do drug^y^^y 
południu można widzieć w slayni po *  ̂
Ręce dwie pary koni młodych 
zupe*nie zdrowych do zaprzęgu na P1 ^  
Para íedna , dwa konie,' iest at'» . ‘’ "pas- 
druga zaś, młode Ogiery 1 pięknej 
sy. O cenie onych w tymże samym * ( 
dowiedzieć się mt>żna>


